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T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju ­
tro „W ie lka  m iłość" Molnara z O- 
sterwą.

T Ł A  TR POLSKI: Dziś i jutro
„Dziewczęta i oni”  Bus - Feketego, 
w reżyserji K. Borowskiego z Pias­
kowską, Żabczyńską, Żtliską, Wę­
grzynem. Kondratem, Woskowskim, 
Brodniewiczem i Łuszczewskim.

TE A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E A lR  M A Ł Y : Nieczynny.
T E a T R  L E T N I : Dziś i jutro „P o . 

dwójna Duchalterja" \ reżyserji vVar 
neckiego z Dymszą, OrwiJem, Bro- 
chwiczówrą i Grossówną w rolach 
głównych.

TE A TR  KAM ERAI N Y : Nieczynny.
T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś i ju ­

t r "  Snaw a „P ro ies ja  pani W arren *. 
W prooach komedja rumuńska p, t. 
„Zam ieszaj” .

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I; Dziś i 
codziennie rewja p. t „Frontem Jo 
radości”  z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.30 
i 9 45).

W IE L K A  O P E R E T K A  (Karow a 
18 ): Dziś i jutro „G ejsza”  pocz, 8.13 
wieczór. Wkrótce premjera „Trzech 
walcy”  O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW. 
K R ZYŻA  —  codziennie o godz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny" opowieść 
biblijna w  5 aktach. *

L I D O ;  S zopen a  3. Codz. rew ja .

Pierwsze gimnazjum krawieckie
Projekty budowlane

N a  w stęp -e  ś rod ow ego  po­
s ied zen ia  Tym cz. R a d y  M ie jsk ie j 
p rez. S ta rzyń sk i w ezw a ł zeb ra ­
nych  do u czczen ia  p am ięc i tra ­
g ic zn ie  zm arłego  gen . O r lic z -D re - 
sze ra  p rzez pow stan ie  i je d n o m i­
nu tow e m ilczen ie .

N as tęp n ie  w  w yg io szon em  
spraw ozdan iu  p rez. m ias ta  pod ­
k reś lił p om yśln y  stan  za tru d n ie ­
n ia na m ie jsk ich  robotacn  sezo­
nowych, k tó ry  w  lipcu  os iągn ą ł 
rekordow ą  c y fr ę  10.000 ludzi. 
W ysoka c y fr a  za tru o n ien .a  w y ­
nika stąd, że rob o ty  p row adzon e  
są w  in ten syw n em  tem pie  i w y ­
m aga ją  dużej ilo ś c i rąk  robo­
czych .

W  n a stęp s tw ie  zg łoszon ych  
w n iosk ów  uchw alono za c ią g n ię ­
cie dw óch  pozyczek , m ian ow ic ie  
350.000 zł. w  P . Z. U . W . o ra z  
1,000.000 zł. w  B G K . —  p ierw sza  
pozyczka  służyć ma na w yk oń ­
czen ie  donju d la s tra ży  ogn io w e j 
p rzy  ul. P o ln e j, d ru ga  —  na bu­
dow ę a r te r j i  N — S, u rząd zen ie  
ul. T o p o lo w e j i bu dow ę dwóch 
k o lek to rów  p rzy  ul. M ad a liń sk ie - 
g o  i U rsyn o w sk ie j. U ch w a lon e  
u zu pełn ien ia  budżetu  n adzw ycza j 
nego w  w ysokośc i 4 m ilj.  600 tys. 
z l s tw o rzą  k red y ty  d la  ca łego  
szeregu  p iln y ch  rob ot ja k : do­
p ro w a d zen ie  do porządku  fa ta l 
n ie  zan iedban ych  m ie jsk ich  w y ­
syp isk  śm iec i, budow a w iaduktu  
na Ż o liborzu , d ro g i na w a le  M ie ­
dzeszyńskim , d ro g i nad W is łą

p o w s ta n ie  n a  > Steni

-

Troska o cmentarze katolickie
v W arszaw ie

C m entarze  pow ązkow sk i i bró- 
dzieńsk i od czasu  p rz e ję c ia  ich  
p rzez  w ład zę  duchow ą p rz y b ie ra ­
ją  co raz  p ięk n ie js zy  w y g lą d  S ta ­
ran iem  dozoru  cm en ta rzy  sk ła­
d a ją c e g o 's ię  z  o b y w a te li m, st. 
VVarszawTy, w yb u d ow an o  w  os ta t­
n ich  czasach  p iękną d zw on n icę  z 
k a p licą  ua B ródn ie , pos taw ion o  
obok n ie j dom - p oczek a ln ię  d la 
k s ięży  i w ie rn ych , w y łożon o  ka­
m ien iam i k ilk a  k ilo m e tró w  d róg  
na cm en tarzach  o ra z  odn ow ion o  
katakum by i  zaD udow an ia cm en­
tarne .

R ó w n o c ze śn ie  p rzys tąp io n o  do 
c zęśc io w ego  od w a d n ian ia  te r e ­
n ów  cm en ta rn ych  i od p ow ied n ie ­
g o  za d rzew ien ia . W, b ieżącym  
m ies iącu  g -u n to w n ie  odn ow iono 
kośció ł św . K a ro la  B orcm eu sza  
na P ow ą zL a ch  i ba rdzo  zn iszczo ­

ny grób  w  K w aterze  163 począt- 
k odaw cy  obecn ego  cm en ta rza  P o ­
w ązkow sk iego , M e lch jo ra  " K o r ­
w in  S zym an ow sk iego , s ta ros ty  
K lon ow sk iego  (  +  1797), k tó ry  w 
r. 1790 o f ia r o w a ł k ilka  m orgó w  
g ru n tu  pod cm en tarz. G rób  ten  
od d aw n ych  la t p rzez  n ikogo  z 
ro d z in y  n ie  b y ł k on serw ow an y  i 
ch y lił  s ię  ku ru in ie  O becn ie  po 
od n ow ien iu  dość znacznymi kosz­
tem  p rzed s ta w ia  s ię  im ponu jąco .

N a  cm en tarzu  pow ązkow sk im  
w ie le  g ro b ó w  je s t  w  zan iedban iu . 
D o zó r  cm en ta rzy  u ch w a lił zw ró ­
c ić  s ię  za pom ocą p ra sy  do rodzin  
i w e zw a ć  je  do uporządkow an ia  
w  ok reślon ym  te rm in ie  grobów7, 
w  r rz e c iw n y m  ra z ie  m ogą  s ię one
rozpaść, a g ro żą c  n ieb ezp ie czeń ­
stw em  z kom sczn ośc i 
zn iw e low a n iu *

p o d lega ją

6  m ie s ię c y
za pobicie nauczyciela pantoflem

G łośn e b y ło  p rzed  k ilkom a 
m -e& iącam i z a jś c ie  w  szkoie p o ­
w szech n e j w  W a rs za w ie  p rzy  ul. 
F e liń s k ie g o  15.

Jeden  z  n a u c zy c ie li A lek sa n ­
d e r  H erm es  sk a rc ił u czn ia  Jana 
C h o lew ę, p o le c a ją c  mu iść  do do­
mu. C h łopak  n a op ow ia d a ł w  do­
mu m atce, ze  n a u czyc ie l o b ił go 
i w y rz u c ił  ze szkoły .

N iew ia s ta , poden erw ow an a  do 
n a jw y żs z eg o  stopn ia  tą  w ia d o ­
m ością , p o b ieg ła  n a tych m ia s t Jo 
szko ły , w p ad ła  tr za sk a ją c  d rzw ia  
m i do k lasy , w  k tó re j m ia ł le k c ję  
H erm es  i p o b ieg ła  do k a ted ry  
z o k rzy k iem : „D z is ia j  c ię  zab iję , 
zb rodn ia rfcu !” : poczem  zaczę ła  w  
fu r j i  tłu c  n a u czyc ie la  po g lcw io  
ze rw an ym  z nogi p an to flem .

D o w in y  p rzyzn a ła  się, p rosząc  
o ła g od n y  w y m ia r  kary , p on ie ­
w a ż  d z ia ła ła  w  stan ie  s iln ego  
w zb u rzen ia . Z ba da w szy  św iad  
ków , p rzyc zem  poszkodow an y  
n a u czyc ie l n ie  m ógł s ię  s taw ić  
p on iew a ż  od b yw a  ćw ic zen ia  w o j­
skowe, Sąd O k ręgow y  skazał nie- 
ob ycza jn ą  im peteczkę  na łączn ą  
karę  sześciu  m ies ięcy  a resz tu  „ 
zaw ieszen iem .

U czn io w ie  p od n ieś li a larm . 
S p row adzon o p o lic ję , w y le g it y ­
m ow ano napastn iczkę i w czo ra j 
k rew ka  H e len a  C h o lew a  stan ęła  
p rzed  sądem  ok ręgow ym , oskar 
żona o dw a p rzes tęp s tw a  —  o po­
b ic ie  n au czyce la  i o w ym yś lan ie  
m u .

Piastowali© porwaiie
cadyka z 5ory K alw arii

W jed n em  z p ism  ża rgon o w ych  
ukaza ła  s ię  w iadom ość o p lan ow a 
nem  p orw an iu  s łyn n ego  cadyka z 
G óry  K a lw a r j i ,  reb  A lte ra , k tó ry  
n iedaw n o  p ow róc ił do P o lsk i po 
d łu ższym  pobyc ie  w  P a le s tyn ie . 
Jeden  z  zau fa n ych  cadyka p rzy ­
padkow o podsłu chał rozm ow ę k il­
ku m łodych  żyd ów  w  p iw ia rn i 
p rzy  ul. W a rs za w sk ie j 3. Z rozm o 
w y  w yn ika ło , że  lu d zie  c i .p lanu­
ją  spisek, w  celu  p orw an ia  cady­
ka

O kaza ło  się, iż  chodzi tu o w y ­
m uszen ie  dużego okupu p ie n ię ż ­
n ego  w  k w oc ie  100.000 zł. i i e  

w szystko  je s t  ju ż  p rzygo to w a n e

ao p orw an ia . In ic ja to re m  spisku 
był m ieszk an ;ec G óry K a lw a r ji 
28 -letn i A b ra m  F rydm an .

Z a u fa n y  cadyka n iezw łoczn ie  
udał s ię  do reb  A lLera , poda jąc  
mu szc zegó ły  podsłucnanej rozm o 
w y . W ia d o m o ść  o p lanow an em  par 
w an iu  rab in a  w yw o ła ła  w ie lk ie  
w zb u rzen ie  w śród  o toczen ia  reb  
A lt e r a  i żyd ów  G óry  K a lw a r ji.  
N a ty ch m ia s t zw o łan o  naradę naj 
b a rd z ie j za u fa n yeh  osób. k tó re  
zo rg a n iz o w a ły  s ta łą  och ronę cady­
ka, a jed n ocześn ie  pow iadom iono 
w ład ze .

i regulacyjne na środowe? Radzie Miejskiej
w d ó ł od m ostu K ierbed zia , budo- 1 C zern iakow ską  a P od ch o rą żych  
w y  s ta c ji pom p na B ie lan ach , 3 m a być s tw orzon e  ta rgow isk o
now ych  gm ach ów  szko ln ych  na 
12 szkół itp .

N a  u w agę za s łu gu je  uchw ała 
o o rg a n iza c ji I. m ie jsk ie j S zko ły  
R ęk o d z ie ln ic ze j. N a  zasadzie  u- 
s taw y  o now ym  u stro ju  szko ln ic ­
tw a  nastąp i p rzek szta łcen ie  
d zia łu  k ra w ieck iego  na G im na­
zju m  K ra w ie ck ie , o ra z  d z ia łów  
kam aszn iczego  i g o rsec ia rsk iego  
na od p ow ied n ie  ku rsy . O tw o rz e ­
n ie  g im n a z jó w  zaw odow ych  
w p łyn ie  n ie w ą tp liw ie  na w y żs zy  
poziom  i zn aczen ie  p o lsk iego  rze ­
m iosła . Z m ian a  nastąp i ju ż  od 
b ież. roku szko ln ego  z tem , że 
s tw orzon a  b ęd z ie  ty lko  jed n a  kia 
sa k ra w ieck a  g im n azja ln a , a da ­
le j co rok  następna, tak, że pełn e 
g im n az ju m  k ra w ieck ie  pow sta 
nie po 4 la tach .

N a s tęp n ie  p rzedysku tow an o 
p ian y  zabu dow y szeregu  te ren ów  
p rzy  ul. G ró je ck ie j, M arym on c- 
k ie j, C zern iak ow sk ie j M ięd zy  ul.

m a być s tw orzon e  
d la  te j  d z ie ln icy , Co się  tyczy  
zaDudowy Lasku  B ie la ń sk iego  
w yp ow ied z ia n o  s ię  za u trzym a­
niem  tych  te ren ów  w  ch a rak te ­
rze  re ze rw a tu  leśn ego  w yp o czyn ­
kow ego , z d o ja zdem  od s tron y  
szosy  m łoc iń sk ie j, w  p rzed łu że ­
niu  a r te r j i  N — S, o ra z  w zd łu z 
w yb rze ża  n a dw iś la ń sk iego  w  
p rzed łu żen iu  w yb rze ża  gd a ń ­
sk iego .

W re s zc ie  p rz y jm u ją c  szereg  
g ru n tów , o fia ro w a n ych  p rzez 
oD yw ateli W a rs za w y  za rzą d o w i 
m iejsk iem u , prez. S ta rzyń sk i w y  
ra z ił  g o rące  u znan ie  o f ia r o d a w ­
com  za icn  ob yw a te lsk ie  stan o­
w isko. W a rto ś ć  o fia ro w a n y ch  do­
tych czas  g ru n tó w  w yn o s i około 
4,5 m ilj zl (ok o ło  30 h a ) i po­
s iadan ie  ich  u ła tw i za rzą d o w i 
m iejsk iem u  w ła ś c iw ą  p o lityk ę  
teren ow ą , ra c jon a ln ą  r e g u la c ję  i 
buaow ę a r te r j i  k o m u n ik a cy j­
nych.

Gcrszy chleb w  Warszawie
M ę k a  z  p l u s k i e m  l u b  s l ę c h ł a *  —  

O s z u s t w a  u u  w a d z e

O d d zia ł a p ro w iza cy jn y  K o m i­
sa r ja tu  R ządu  s tw ie rd z ił os ta t­
n i ,  że  szereg  p iekarń , na w y ra ź ­
ne żądan ie  w ła ś c ic ie li  n iek tó rych  
d e ta lic zn ych  sk lepów , w yp iek a  
go rsze  gatun ki p ieczyw a , a to d la  
u zyskan ia  w ięk sze j —  p ro w iz ji  
sp rzed ażn e j. W ob ec  pow yższego , 
n ie za leżn ie  od  k ie ro w a n ia  sp raw  
na d rogę  sąuow ą, za rów n o  w łaśc. 
sk lepów , h a n d lu ją cy  złem  p ie ­
czyw em , ja k  i w łaśc. p iek a rń  po­
c ią ga n i będą do su row e j od p ow ie ­
d z ia ln ośc i w  drodze ad m in is tra ­
c y jn e j. O to  ta jem n ica  os ta tn iego  
p ogo rs zen ia  s ię  ja k o śc i p ie czyw a  
w  s to lic y .

P oza tem  z osta tn ich  an a liz , do­
konanych  p rzez  P o lite ch n ik ę  
W a rsza w sk ą  stw ierd zon o , że p ie ­
k arn ia  H . Ł ą k ie w ic za  (M o k o to w ­
ska 7 1 >  w yp iek a  ch leb  p y t lo w y  i 
ra zo w y  stęch ly , w  bochenkach

w a g i 4s0 g ra m ów  zam ias t pó lk i- 
low ych , p ieka rn ia  „N o w a ”  (N o w y  
Ś w ia t 68)  w yp u szcza  na ryn ek  
ch leb  ra zow y  o smaku stęch łym , 
pocnodzącym  z zepsu te j m ąki, p ie  
k a rn ia  zaś M . R czen a  (L e s z n o ) 
N r. 27) w y ra b ia  ch leb  ra zow y  
o w s trę tn ym  smaku, nmękiszu 
c iem nym , zb itym  i  g lin ia s tym , z 
m ąki pom ieszan e j z p iask iem .

O sta tn ia  p iek a rn ia  w  c iągu  
dw ucn la t  b ędz ie  w  ten  sposób 
p oraź jed en a s ty  p o c ią gn ię ta  ao 
od p ow ied z ia ln ośc i sądow o - kar­
n e j. K u p u ją cy  p ie czyw o  w in n i 
w e  w łasn ym  in te re s ie  un ikać na­
byw an ia  ch leba, poch odzącego  z 
tego  rod za ju  p iekarń , g d y ż  ty lko  
d zięk i w sp ó łd z ia ła n iu  ku pu jących  
z w ład zam i ad m in is tracy jn em .’ , 
m ożna b ęd z ie  zm usić w ła śc  p ie ­
karń  do w ięk sze j dba łośc i o ja ­
kość p ie czyw a  i o zo ro w ie  p u b li­
czne.

poleci w  zawody we wtzein **
P ie rw szy7 te rm in  zg ło s zeń  do 

X X IV  m ;ęa zyn a rod ow ych  za w o ­
dów  b a lon ow ych  o n a grod ę  im. 
G ordon  .  B en neta , k tó re  odbędą 
się  dn ia  30 s ie rp n ia  br. w  W a r ­
szaw ie , up łyn ął 1-go lip ca .

L is ta  zg ło szeń  p rzed s ta w ia  e-ę 
ja k  n a stęp u je : 1 ) P o lsk a  — - ba­
lon „W a rs za w a  2“  —  p il. kp t H y -
nek F ran c iszek , pom . pJ- inż. Ja 
nik F ran c iszek . 2 ) p o lsk a  —  ba­
lon „P o lo n ia  11“  p il. kpt. B u rzyń ­
ski Z b ign iew , pom . p il. Pom ask i 
W ła d ys ła w . 3 ) P o lsk a  —  balon  
„ L O P P “ , p il. kp i. Janusz An tor.i, 
pom. p il. B renk S tan is ław . 4 ) B e l­
g ja  —  balon  „B e lg ic a " ,  p il. De- 
m u yter  E rn est, pom . p il. n iezn a­
ny, 5 ) B e lg ja  —  ba lon  „B ru x e l-

le s “  p il. Q uersin  P h r ip p e , pom . 
p il. V . S ch e lle  M a r tia l,  6 ) F ra n ­
c ją , —  balon  n ieznany, p il B lan- 
chet G eorges, pom . p il. n .eznany, 
7 ) H is zp a n ja  —  balon  ,,34 de 
A b r i l “ , p il. N u n ez A n ton io , pom. 
p il. R och a  Jose, 81 N iem c y  —  
balon  Sachsen, p il. B ertrara O tto, 
pnm. p il. S ch u bert F r itz ,  9 ) 
N iem cy  —  balon  n iezn any, p ilo t 
n ieznany, pom . p il. dr. V order- 
baumen, 10) N iem c y  —  balon 
„D eu tsch la n d ” , p il G otze  C arl, 
pom. p il. Lo itm ann  W ern e r , 11) 
S z w a jc a r ja  —  ba lon  „Ź u r ich  111“ 
p il. dr. T ilg en k a m p  E., pom . pi! 
n ieznany.

D ru g i term in  zg łoszeń  up ływ a 
upływ a dnia 1 s ie rp n ia  br.

Taemnice tiru wyścigowego
Zwolnienie trenera Bisszczaka

D och od zen ia  w  sen sacy jn e j 
sp ra w ie  B łnszczaka, tren e ra  s ta j­
n i w y ś c ig o w e j M ieczkow sk iego ,

N a  ukończeniu  je s t  ró w n ież  do­
ch odzen ie  w  sp raw ie  b u rz liw ych  
za jść , k tó re  ro z e g ra ły  aię na to-

osk a rżon tgo  p rzez  ch łopca  s ta - ir z e  w yśc igow ym  pod kon iec  aezo-
jen n ego  o d op in gow a n ie  kon i je s t  
na ukończeniu . W s zy s cy  św iadko­
w ie  zo s ta li ju ż  p rzes łu ch an i. P r o ­
ku ra tor p os ta n ow ił P łaszczak a  
zw o ln ić  z aresztu .

D ziś  B ła szczak  opuści w ię z ien ie  
w k tórem  p rzeb yw a ł od  d łu ższe­
go czasu. Z w o ln ien ie  je g o  w ska­
zu je  na to, że  poastąw y oskarże­
n ia  p rzec iw k o  m em u n ie  aą zb y t 
m ocne. D e c y z ja  p ro k u ra to ra  sta­
w ia  pod  zn ak iem  zap y tan ia  w e r ­
s je , k tó re  k rą ży ły  w  s fe ra c h  w y ­
śc igo w ych  o a resz tow a n iu  B lasz- 
cz&ka, że  zw yc ię zca  tego roczn ego  
D erb y  H o ry ń  n a leżący  do r ta jn i 
M ieczk o w sk iego  b y ł dop in gow an y  
W ie le  n a tom iast w sk azu je  na to, 
że  t łóm aczem e  a resz tow a n ego , iż  
padt o f ia r ą  zem sty  ze  s tron y  sta­

nu w iosen n ego . Jak  w iadom o, pu­
b liczn ość  zd en erw ow a n a  za tw ie r ­
d zen iem  g on itw y , je j  zdan iem  
n iep ra w id ło w o  ro ze g ra n e j, pod­
p a liła  b a r  je r y  i ław k i, zd em o low a­
ła budkę sęd z iego  i  p rzypu śc iła  
n a w et atak  do kas, w y b ija ją c  w  
n ich  szyby.

Z  p ośród  a resz tow a n ych  n a js il­
n ie j obciążoną je s t  pew na kob ie  
ta, k tó ra  n ie ty lk o , że  dem o low a ła  
u rządzen ia  to ru  w yśc ig ow ego , a le  
w zy w a ła  ró w n ie ż  do zn iszczen ia  
trybu n  i s ta w ia ła  czyn n y  opór po­
l ic j i ,  ob rzu ca ją c  ją  w yzw iskam .’ . 
W szy scy  p od e jrza n i w  te j sp ra ­
w ie  będą pon ow n ie  p rzes łu ch am  
p rzez  sęd z iego  ś ledczego , poczem  
dochodzen ie  zo stan ie  zam kn ięte  i 
p ro k u ra to r  sp orząd z i ak t oskarże­
n ia . W szy s c y  osk arżen i p rzeby-je n n eg o  ch łopca , k tó rego  w y d a lił  

za różn e  p rzew in ien ia , od p ow iad a  w a ją  na wolności, 
p ra w d z ie .

3 1  A  3  C
Piąiek, dnia 24 lipca.

6-30 „K iery  ranne...*'. 6-33 Gimna­
styka. Ó-50 Muzyka (pi.) 7-20 Dzień, 
por. 7-30 P ro g „  na dzisiaj ,.40 Mu­
zyka (pl.).

11-57 Sygr.al czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 Dwaj skrzypkowie; Mi- 
scha Łlman i Yehudi Menuhin (pł.). 
12-55 „C zy  wół sin opłaca** —  pogad,
— wygł. St. Mierzeński. 13.o5 D/ien. 
Połudn.

15-30 Wiad gosp. 15 45 Rozmowa 
z chorymi ks. kap łana M . Rękasa (ze 
Lw ow a). 16 06 Kreisler -  Burmester
— transKrypcje i oryginalne kompo­
zycje v, wyk. Ork. kameralnej ped 
dyr. A. Hermana (z K łakowa). 10-15
„Oddziały lotne P. O. W.   komai -
dant naczelny F. Guliński”  _  odczyt 
wygł. W. Jędrzejewicz. 17-00 Recital 
śpiewaczy Mariss Vetras (tenor). W 
programie pieśni łotewskie. 17.30 Pol­
skie i injatury instrumentalne (pl.). 
17-30 Poradnik sport. J5.OO Pogaa. 
aktualna. 18-05 Koncert reki. 18.45 
„Tajemnica koperty**. 18-50 Biuro 
Stadjów mzmawi,-' ze słuchaczami P. 
R. 19-00 W IE I K ł K O NC E R T M U ZY- 
k i p  i l s k i e j  z  d l i e d .  t  c a  a  
W A W E LU  w Krakowie. W yk.: P o ­
większona ork. s nf, P P  pod dyr. 
G. Fitelberga. Wł. Żeleński. W  T a ­
trach —  uweri. symfoniczna, 5t. M o­
niuszki a ) Tance góralskie, d) M a­
zur, R. Siatkowski: wertura do op.
„M arja“ , M . Rudnicki: Na hali —
poem. symf. w 3-ch częściach, J, Ma- 
klakiewicz: Zbójnicy, M . Konaracki: 
żołnierze, u . Fitelberg; Rapsodja pol­
ska, I . Różycki: Scena na jyni.u z 
brl. „Pen  Twardowski” , T . Sygieryń- 
ski: a) Mazur, bj Oberek. W przerwie 
o godz. 20-00 Recytacja (z Krakowa). 
20-50 Dzień, wiecz. 21-00 Pogad. ak­
tualna. 21-05 — 22.10 Muzyka nastro­
jowa w wyk Małej Ork. P. R. i A - 
melji HeImho'z (śpiew). 22-10 Wiad. 
sport. 22-25 „Naprzełaj przez apolliń- 
skie ga je”  —  dialog pomiędzy St. Flu- 
kowskim i J. Kottem. 23-00 Muzyka 
tan. (pł.).

Sobota, dn. 25 "p c a

G.30 „K iedy  ranne...”  6.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pił.). 7.20 Dzień.

por. 7.30 Progr. na dzisiaj". 7.40 .Mu­
zyka (p l.). 11.57 Sygnał czasu 1 nej- 
nai z Krakowi.. 12.03 Konc. połudn. 
w wyk. Ork, T. Seredyńskiego (ze  
Lwów a ) . 12.55 „P rzeg ląd  wydawn.
roln.“  —  T. Sawicki. 13 05 Dzień, 
połudn.

14.30 Konc. muz. lekkiej (pł-)-
15.3„ Wiad. gosp. 15.45 „H ipek  chce 
mieć order”  —  wesoła aud. dla dzie­
ci ml. w  oprać. W . Budzyńskiego (ze 
Lw ow a). 16.00 Koncert solistów. 
W yk.: W. Madejowa (śp iew ), Ign. 
Rosenbaum —  fort. i akomp. K. 
Blaschke —  wiolonczela. 16.45 „M a­
rze jaK j żróało życia” —  pogad. —  
wygi. M. Siedlecki (z  K rakow a).
17.00 Konc, a Ogrodu Zoolog, w  Po­
znaniu v: wyk. Ork. Symf. pod dyr. 
W. Buchwalda. 17 50 „Puszcza gór­
ska Czywczyna” —  pogad. —  w ygł. 
prof. J B. LiwcCi-yński (ze  Lw ow a).
18.00 „N asz program*-*. 18.10 „Życie 
kult. stolicy”  18 15 Konc. reki. 18 50 
Pogad. „ktualua. 19.00 „W ieczó- sta 
rych walców” . Konc. w  wyk. M ałej 
OrK, f  R. i solistów7. 20.15 Aud. dla 
Polaków zagrań.: „Żołnierz N iepo­
dległej Polski”  —  w  oprać. kpt. J. 
Ciepielowskiego (ze  Lw ow a ). 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 Pogad. asiuaina.
21.00 Recital skrzypcowy Br. Gim- 
pla. Akomp. Ignacy Rosenbaum, Ł.
■ an Beethr.-en: Romans G-dur, F. 
Schubert: Rondo, Cl. Debussy: a )

a nlus gue leme, b ) Minstrels, S. 
Rachman now - K reis ler: Kartka z 
albumu, F. KYeisler: Cygańskie ca- 
priccio, P. Sarasate: Jota Novarra. 
21.3C 1. „N iezaw odny system”  —  
skecz Al. Laszlo w  przekł. i oprać. 
H. WTisłockiej, 2. „N iepewność”  —
: nonolog J. Tyszkiewicza. Osoby: 
Morderca —  J. K U ItN A K O W lC Z , I 
przechodzeń —  F . Chmurkowski. JI 
Przechodzeń —  K. Vorbrodt, Poeta 
—  K. Pawłowski. 22.00 Wiad. sport. 
22.15 „Szlem  w piosenkach”  —  lek- 
” a and. muz. w  wyk. chóru „W esołej' 
P ią tk i”  Love ShoTt f międzynarodowe 
piosenki), L. Stompowskiego (p io- 
renki 11 zy lu tn i), u. Grabona (trąb ­
ka ), T  Seredyńskiego (solo fo r te ­
pianowe łącząc piosenki, —  hot 
j izz i akompaniament (ze  Lw ow a ).
23.00 Muz. tan. (p ł.)-

3(5 . il A
A T L A N T IC : „Noce egipskie” . 
AMOR: „Stwurzona do całowania" 

i „Pościg za cieniem-’ .
ACRON; Hrabia Monte Christo”  i 

„Przygody rekruta”
AD RIA: ,Mai„ 19 lat”
AS: „M iłość dla początkujących”  i 

dodatki,
A PO LLO : „ lu d z ie  w  tunelu”  i

„W  Wiedeńskiej Kawiarence” .
A N T IN E a  „N ie miaR baba kłopo­

tu" 1 .Groźne spotkanie” .
B A ŁTYK  „Film plastyczny"
B IS : „N o c  weseina”  i „W onder

Bar".
COLOSSEUM (mała sala): „A u ­

diencja w luchlu” .
C A P ITO L : „Mały Marynaiz”

■ C A S IN O : „K ap rys  markizy Pom- 
padur".

CORSO: „K ró l Brodwayńi”  1 rewjr. 
C ZAR Y: „N ied ikończona symfon­

ia " j „Dwie Joasie” .
ELFIE : „D la ciebie tańczę” i „Dom 

N . 58”
E U R O P A ' „Sobowtór królewski”  
FAM A: „Doktór X ” . 
F ILH 4 R M O N JA : „Casaoova” . 
FLORIDA: „Niebezpieczny fliri.”  i 

.Żona z ogłoszenia"
FuRUM . .Szkarłatny kwiat”  i 

„Rapsodja Bałtyku” 1
HFL|OS: „Pow rót Frankensteina" i 

Film Polski.
H O LLYW O O D : - żona”
KO M ETA: .Ta a ho żadna". 
M A S K A : „Chi.isł.ie M orza* i Adolf 

Dymsza"
MIEJSKIE: „Niedokończona Symto- 

nja".
M ETRO : „Św iatio w  ciemności”  1 

rewja
M it JSKIE: „Niedokończona Sym­

fonja” .

M A R S : „M arja  Bankircew- 
M E W A : .Prawda o miłości" i „W e ­

soła Zuzanna” .
M IN E P .W A : „Szaleńcy”  (z  żyda  

iegj. Pulskich). „M alibo” .
MUCHA; „Oskarżam cię matko”  i 

„W ystawiam y iew ję",
' NOW A T Ó M B O LA : „Chińskie Mo. 
rza" i .Kot i skrzypce” .

OKO PRASKIE- „Siostra Marta jest 
szp.egiem" i „Ahaswer” .

PA N : „Mecz ookserski Scnmehng
— Louis".

K IN O  PAR . Ś-GO A N D R Z E J A : 
„N ie  miota baba kłopotu”  i dodatki.

PO PU LA R N Y : „Czar m łodości' i 
rewja.

P E T IT  TR IA N O N : „Zbzu”  i „K to u- 
statm całuje” . -o

PRAG A „Zaczęło się od pocałun­
ku”  i „Rezerwista".

RAJ: „N ie  miała baba kłopotu" i 
„N iedzielne brawerje”

RENA: Julika" i „R om -t i Julcia” . 
R IA LTO : Broadway Bill”
R O X Y . „Mężczyźni wolą mężatki” i 

„Samosąd”
ROM * - „Z ło to” .
SFINKS: „żona dwóch m ężów” )

rewja.
SOKÓŁ: ,,Zbrcdn>a i kara”  oraz 

„Duda w  Afryoe”
SLRFNTO : „Zew  krwi”  i „Rzym- 

akie skandale 
S TYLO W Y . „W esoły Donjuan” . 
Ś W IA TO W ID : „K rw aw e perły” , 
K W IA T : „Beck; Sharp” .
TOM : „Niewidzialny promień” . 
UCIECHA: „D roga bez powrotu” . 
UNJA: „Szczęście na uhey”  i „Cyrk 

Bannm a".
YARIEFE- „W yspa skamów" ‘ i 

Czarna Perła” 
gHęraaacaaa r

ciVJ

Z
O D PU ST ŚW. A N N Y  

w kościele Św. Jacka (F re ta  10) w  
niedzielo 26 b. m. Msze św. o gedz. 
7— 9 i U  suma z uroczystą proessją 
i kazaniem. N ieszpory z uroczystą 
procesją i kazaniem o godz. 5-ej.

W Y S K P K I Ś W IE T L N E
W bieżącym miesiącu miasto w y ­

kańcza pierwszą transzę programu 
oświetlenia wysepek tram wajowych i 
t. zw. „grzybków ” policyjnych, z 
których jjulirjanci kit-ruja ruchem u- 
licznym.

Oświetlenie wysepek przeprowadza 
się przeJewszystkien’ r.a najruchliw- 
szycn arterjach stolicy. Oświetlono 
więc następujące wysepki: w  A l. U- 
jazdowskich na pl. na Rozdrożu, na 
pl. 3 K rzyży  -  5 wyc-epek, na Kra- 
kowskiem Przedmieściu —  5 wysepek 
tramwajowych, na nowo przebitej u- 
licy przez Ogród Saski 2 wysepki, 
na ul. 6 go Sierpnia —  2 wysepki 
tram wajowe; puzatem oświetlono wy 
sepki tram wajowe na ul. M arszał­
kowskiej U zbiegu z Al- Jerozolim ­
ską, na pl- Małachowskieg- róg Kre- 
dj tówej i policyjna wysepkę na Se­
natorskiej róg  Miodowej.

Oprócz w yżej wyszczególnionych 
18 już oświetlonych wysepek, jeszcze 
w bieżącym miesiącu oświetlone bę­
dą 3 wysepki na pł. Bankowym oraz 
wysepki na Pl. Żelaznej Bram y przy 
Wielopolu.

PRZEWTJDN C ZĄ C Y  KO M ISJI 
D Y S C Y P L IN A R N E J

giełdy mięsnej p. A lb in  Zacharoki 
złożył mandat przewodniczącego tej 
komi sji, gdyż jako urzędnik Związku 
spółdzielni mleczarskich i ja jczar- 
akich. któregi dyrektorem jea i dr. 
W ładysław Piaskiew icz, prezes Raay 
giełdy mięsnej, nie m ógł pogodzić 
tych dwóch stanowisk.

m ’a s !a
N IE  T R Z A S K A Ć  D R Z W IA M I 

Jednym z najdotkliwszych hała«
sów t. zw. wewnętrznych jes t zw y . 
czaj przeraźliw ego trzaskania drzw ia 
mi wejścioweml. W  okresie letnim  
echo tego trzaskania rozlega się po 
całym domu. Ponieważ miłujących 
spokój domowy jest zawsze mniej, 
niż nielic.zaeych z dąsiac-ami, by­
łoby pożadane, aby trzaskanie drzw ia 
mi było zaliczone do czynów karal­
nych z ustawy o przekroczeniach, sf 
to w  drodze interpretacji obowiązu­
jących przepisów.

„Na wujaszka*1 skradł
btaruszKOMri zegarek

lL.~

Do wysiadającego z taksówki r.a ul, 
Dzikiej 73-letmego em eryta Henryka 
Skalskingo (Błońska 9) poduiegl na­
gle jakiś osobnik, k tóry  z okrzykiem: 
„nareszcie cię spotykam drugi wu- 
jaszku” , począł go całować. ,

N im  speszony staruszek zorjento- 
wał się, ineznajom j7 wypuści gc ze 
swych objęć i rzucił Się do ucieczki. 
Przygodny bratanek” skradł z k ie­
szeni Skalskiego zlo ty  zogaiek  z de­
wizką wartości 900 zł. Nadbiegły po­
licjant zatizym al uciekającego zło­
dzieja, którym okazał się P io tr  P i ­
skorski. (Staszycs 10) 'Zegarek  n d -091 
dano w ręce niedoszłemu „(Yujaszko- 
w7i“ .

Ogłoszenia drobne 

MEBLMOO Z Ł miesięcznie, 
Drześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
aiejszy 50. Nowy-Śwlat 30, róg Ple- 
rackieco.

\


